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Z Odczyt w Towarz wie Filozoficznym Warszawskim na posiedzeniu f.XII 
1936r. Powtorzony w Tow.Fil.w Krakowie w maju -91.V.1937./ 


Chcę rozważyć tu dwie kwejstje pozornie tylkó według mnie ze soby nie 
niezwiązane, s mianowicie: 

1/Sposobu istnienia przedmiotów t.zw."martwyoh"poza RAXÍxEEM naszem 
ich sposirzeganiem i < 

11/ tak uwanego przeze mnie "czystego poslądu tizykalnego",ktory ro- 
zumiem jako poglad twierazqcoy,2es a/ niema w przestrzeni nic prócz jakte 
sé y dowolnych zresztę,przedmiotów fizykalnych, "naukowych przedmiotów”, 
według teorii Whiteheada,tg.zn.atomöw,elektronöw,paczek fal,pól i tym po= 
dobnych,a wiec,ogóln&8i rzecz biorąc,jakichś martwych rozciągłości w ru= 
chu i t.zw."siž" pomiędzy niemi działających,siłęw terminach których pras 
gnęłaby fizyka wyrazić też i wymienione rozciągłości i b/nie ad 


ey explicite do swoich wypowiedzi,czyli równan i między-tekstówefjaśniają 


cych,obserwatora jako takiego,pod żadną,choćby najbardziej niby abstrake 
cyjne fizykalną postacią, Pogląd fizykalny będę oznaczał dalej nazwą 
skróconą poglądu /E/ ¿Udowodnienie niemożności przyjęcia czystego poglądu. 
/3/ prewadzizoby do radykalnégo odrzucenia, jako ogólnego poglądu na świat 
materializmu fizykalnego,którego różne formy,pod flagą samowystarczalnoś- 
ci fizyki jako adekwatnego poglądu na świat,zatruwają obeonie badania w 


ebrębie realistycznej ontologii ogólnej. Nauce tej wogóle addaję się zre- 
sztg ontologiczni idealiści,robiący z t.zw.éwiata poza nami, t.zn.u nich 
nie poza ciałem, tylko poza ich "punktalną jaźnię"*,czyli poprostu czys< 
ty od ciała w istocie niezależnym duchem, jakiś korelat jedynie t.zw. 
"intencjonalnych przeżyć", związanych w całość chyba jakáš "harmonią przed 
ustanowioną" w tym gelu,aby ta jakaś czysta jaza jakoś/ wogóle istnieć by 
mogia. ) a 
Tu zarysowuje sie problem następujący: czemu nie istnieją jedynie 
świat jakichs fizykalnych ezasteczek; czemu w świecie tym «iaczq sig wi- 
dma jaźni, z ich pozornie niepotrzebnemi dla atomów,élektronów 1 pól epi- 
fenomenami? Tak byłoby wtedy dobrze,bezproblematycznie,przynśjiniej dla 
jakichś dosłownie urejonych fizykówęwięcej niewyobrażalnych, niż istoty 
nieskończenie płaskie Poincaré,go, bozosobowycn, bez żadnych przeżyć,Jeśli 
już raz jesteémy w dziedzinie fantazji, tj.w materialistycznej netafizyce, 
na wszystko sobie pozwolić można, Możnaby równie dobrze powiedzieć,że 
właśnie dlétego muszą istnieć widma te,aby mógł istnieć materializm fi- 
zykalny jako koncepcja przez nie wytworzona, skons tuywana tylko i jedynie 
z tych nędznych ich epifenomenów, z ktorych pewne stanowią zwigzki,bedgee 
właśnię rzeczywistemi przedmiotami dla nas. Bo nie możemy założyć nawet 
na nifby istnienia czystego fizyka,ktòryby bez tych epifenomenów automa- 
tycznie röäniczkowaz, calxowal,wogóle wypisywał niewiadomo jak, jakąś 
astralna kredą,potworne wyrażenia nutenatyczne/na tle Gzarnej Nicości, 
jako tablicy» | 

—Otég Według mnie właśnie jest naedwróti istnienie jest niewyobražal - 
ne bez tych widm; tylko, že wbrew idealistom woale widmami one nie Ba, ` 
tylko materialnemi, cielesnemi stworami,organizuami czującemi się od ` i 
środka,coprawda w następstwach przeżyć sprowadzalnych do nes tępstw Jakos- 
ei,ale istniejscemi bezsprzecznie jako organizacje absolutnie niesprowa- 
dzalne do przypadkowych zderzeń, czy innych wza.j eanych dział, jakichkol- 
wiek martwych cząsteczek, Co więcej,jako takie sę zdaje się ts organizmy 
istotnemi elementami Istnienia,jako jedyne byty same w 8obie i dla ea 
bie istniejace,z których wielości da się statystyesnie wyprowadzić istnie- 


2 n 


nie absolutnie tajemniczej w bycie awym w pogladzie fizykelnym,t.zw,"mate- 
rii martwej",jako takiej. | 

Wie niema dia mnie gorszego jak niedokończone ontologie,w których au=- 
torzy nie wyciągnęli ostatecznych konsekwencji ze swych założeń. Od fantas- 
tycznych koncepcji tego rodzaju roi się dnió w pasie granicznym, między na- 
uką,a filozofja., Niektórzy myśliciele ograniczają się wprost do artykużów 
gazetowych,lub cdnkich Broszureks konsekwencje traktowane 84 jako zbyteoz- 
neg niech to inni sobie rozbabrują,jeśli chcą, Dzieła innych znów puchną -` 
mwet w grubsze tomy,przyczem końcepcje pierwotne stają się zupełnie czemś 
innems okazuje się,że) Konsekwencje niedokończonej,pozornie naukowej,monise 
tyeznej ontologii,prowadzą nawet do nejgorszej idealistycznej hypostazyj- | 
nej metafizyki - ale ten wypadek jest rzadszy - mam tu na mysli Whiteheada, 
a poniekąd i Bertranda Russella,z jego "neutral-stuffem" a także Eddengto- 
na. Przykładami niewykończonygh w swych konsekwencjach, a mających preten- 
sje do wyrugowania metafizycznych problemów 84, prócz wepomnianych,syatemys 
Macha, Avenariusa,Wittgensteina,Schlicka,Carnapa a u nas Kotarbinskiego.Ten 
ostatni ishteje jak dotąd w formie raczej ezkicowe ję neepcjigChwistka nie 
možna uznać nawet za szkice do systemu - jest to dotychcaas czysty (raczej 
negatyw. Z dawnych należałoby wymienić Hume a i może Berkeleya,od których, 
jak i od Kanta,pochodza,mimo ich woli może i pozorów: empiriokrytycy,i - 
nejdoskonalszy w typie czystego transcendentalnego neychologizmu - Corne- 
1iua. Wszystkie systemy te 1528. od usunięcia problemów metafizycznych 
przez wprowadzenię edneg jakiegoś)pojęcia podstawowego i sprowadzenia 
doń wszelkiego dualizmu, Pojęgiani takiemi są: zdarzenię, neutralny mate-. 
riet,mgteriaz duchowy /Edding dta/,fakt;element, "ideja" Berkeleye/sjekosé, 
rzecz i tym podobne.Róžnia się trochę od innych przedstawiciele "Koła Wie- 
denskiego",u ktorych widz igy pewien dualizm pogladów, w różnej proporcji z. 
wychodzę oni przeważnie z peychoLogizmu,a Kończę na mterializmie fizyXünym, 
na podstawie jawnie mylnej tezy 6 wzajemnej sprowadzalności tych poglądów, 
Mimo to uważają się zé monistów,przyczem wytłamsżenie problemów filozoficz- 
nych odbywa się u niektórych w obrębie logistyki,amwet samego języka jako 
takiego 1 składni i jej praw,zianych z logikę w jedno,w związku z možnoš- 
eig tworzenia dowolnych kalkiulów,czyli nowych języków czysto forualnych, 
znaczkowych, Skąd się wziął język potoczny,taki a nie inny,co pojeeie to 
implikuje ontologicznie, czemu język ten wozóle odpowiada w pewien sposób 
rzeczywistości, to niektórych z nich zdaje się nie obenodzić zupeźnie, Dia: 
niektórych przedstawicieli tego kierunku, operujacyen jaktenié blizej nieo- 
kreślonem pojęciem "filozofii tradycyjnej",dziwng postać przybrały proble= 
my ontologiismowiq oni z pogardą 0 jakiejś hypostazyjnej najwyraźniej "is- 
‚tocie bytu", "sensie. ówiata","Nicoóci",jako egens pozytywnem i tym podobnych 
rzeczach,któremi zdaj sig żaden poważny ontolog się nie zajmuje.żazńaczę, 
że ala salé problemami filozoficznemi przedewszystkiem Sai zagadnienie sto- 
sunku poglądów: bsychologistycznego i fizykalnego - poglądów /P/ i /F/sjak 
je dalej będę nazywał,następnie pochodny od tego zagadnienia problem sto- 
sunku materii sywej,zindywidualizowanej i czującej się od środka - innej 
nie ma - do materii martwejg dalej zaś kwestia stosunku logiki, z jej t.zw. 
"wiecznemi" prawami "a priori" - oda te pojęcia w cudzysłowach “ do psycho- 
logií z jej xontyngenojú ihdywidualnych osob ów psychicznych, 

Po tej koniecznej jak mi się Layon ZY iniejalnej,wracam do pier 
wszego z mających tu być poruszonemi zagadnień,do t.zw.kwestii "ęsae-perci- 
pi",ktòra dla mnie zaraz rozezczepia sig na problemy? tego,co jest tylko 
wtedy gdy jest spostrzeganem i teg0,00 jest tylko dzięki temu,Ze Spostrze- 
ga(w najogólniejszem znaczeniu tego wyrazu,obejaującem wszelkie dozmania zee 
wnètrzne i wewnętrzk,wspomnienia i wyobrazenia,a takte t.zw.myóli), czyli 
esse-percipere, Przy rozważaniu tego zagadnienia trzeba wziąść pod uwagę 
fakt chyba pewny,%e pierwotną świadomością jest świadomość ciała i pasemka 
wspomnień tego cisza,co moženy w prymitywnych atanach naszych osobowości 
na sobie zanych skonstatować. Prawdopodobnie w czystych cielesnych 0dozuwa- 
nisch nie wiele röänimy, sig od najprymitywniejszych atworzeń osobowych w 
przeciwieństwie do organizacji takowych, jakiemi sa 2 pewnofgeiq rosliny; - 
ohodzi o röäniog stopnia różnorodności 1 k plikacji,a t.zw."strona ducho- 
wa", którą idéelióci nie mogą sobie dad rady i muszą Ja przyjmować jako 
coś zupełnie 44 ciała odrębnego,skąd juž KPOK tylko jeden do substanojal- 


mej duszy 1/Boga 4 to hyperstruktura,z tyoh-Ze samych jakościowych eleien- 
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mentów i wspomnień się składająca,które są składowemi większych komlek-. 
sow najpierwotniejszej psychiki, : 
Nie będę tu wchodził bliżej w kwestię "być = spostrzegaó",która się 
stosuje do bytu samego dla siebie,bytu stworzeń Ay wych, tej.dka bytu ta» i 
kiego,w jakim sig one same sobie przedstawiają. Twierdzenie, że byt sam 
w sobie i dla siebie,byt osobowy ogólnię podobny naszemu, przedewszystki em 
więc okreslelny jako spostrzeganie wewnętrzne i zewnetrzne,nie da się po- 
godzić z faktami przerw w świadomóści,npspodczaa omdlenia lub snu i ze. 
implikujs dla realisty materialistyczno-bijologicznego,czyli cielesnego: . 
monadysty,te same beznadziejne trudności;co dla ontologicznego idealisty, 
nie jest słusznem,bo 1/ organizm, jako składający się tes z organizmów, po» 
zostaje czemé rzeczywistem jako ich organizacja,nawet gdy.w danej chwili 
nie ma KÈK wspólnego trwania samego dla siebie dla organizmu tego jako 
całości; 2/ składające go edyanizmy i organizacje organizmów,t.j.kouórxi 
i ofgany, nie przestają żyć w takiej przerwie trwania samego dla siebieg 
3/ w analogii do ograniczonej skali natężęń czuó,czyli jakości dia danego 
gatunku,lub osobnika,možemy łatwo wyobrazić sobie skalę natężenia poczucie 
jedności osobowości,obserwowalną na nas samych i rozciggnigtq na inae oso 
bniki, a bynajmniej nie nieskończoną dla danego indywiduum, tylko ograni- 
czona. To,co dla mnie będzie już względnym brakiem świadomości,proporcjo- 
"nalnie do normalnego jej natężenia,dla ameby np.noże być szozytem jej... 
przeżywania siebie,o ile tak o amebie wolne wobec ludzi Big wyrazió.Moéna 
to nazwać pewnym rodzajem potencjonalności,zdając sobie dokładnie sprawę, 
w jakiem znaczeniu tego pojęcia używamy: a mianowicie podobnem do tego, w 
jakiem Cornelius mówi o niezauwaZonem tle jako o podświadomości, Wzglednid 
możemy założyć,że to,co dla mnie będzie zatratę świadomości w natężeniu: 
zbytniem poczucia j@dnosci osobowości,aż do objęcia w wyobraźni całego. 
świata i rozpłynięcia się w nim,w zaktualizowanej jakby wyobraäniowo jego 
aktualnej nieskończoności, jak to ma miejsce w ekstarach,lub óby przy 
zatruciu kokainą - dla jakiegoś wyższego rzędu indywiduum byłoby éwiado- 
mościąę normalna. Nie będę tu mówił o stanach ekstazy u ameby, bo to miałe 
by juź posmak humorystyeznys ale także możemy założyć u niej jakieś maksi 
mum jej kondensacji osobowości,które dla mnie będzie może moją świadomośw 
cig senng,lub potsenng,w mojej ekali równą praktycznie zeru, Teoria ta. 
staje sie jasna,o ile za natężenie jedności osobowości peitawiny w analo- 
gii metezenie jakiejú jakości żywej;w przeeiwkästwie do wyobraéenia,nps 
czerwonego koloru,który przy pewnej sile światła dla mnie np.zanika zupeł 
nie,lub światło to oślepia unie tak,że zatraca się w niem jego czerwoność 
podczas gdy dla innych etworzeń,w tychäe natężeniach mięrzalnych fizykal= 
nych odpowiedników zjawiska,będzie ono normelnem wrażeniem vzrokowem.Cozy 
wiécie jest to tylko \analogia,majqca umożliwić zrozumienie pówyższej kone 
oepoji a nie podać dokładne jej odbicie w inne) sferzeg bog - pomijajac 
uż inne braki - nie możemy przynajuniej na razie mierzyć względnie objek 
ywnie fizjologicznego odpowiednika niedostępnych wzajemnie doznań różnye 
indywiduów,a tylko jego odpowiedniki fizykalne, Może analogia z bólem by- 
zaby odpowiedniejsza, | 
załatwiwszy się tak pobieżnie z problemem "byo -samemu dla Biebie zna 
czy spostrzegać" w najogólnt(jezym znaczeniu tego wyrazu,względnie być or 
ganizmen żywym,stanowiącym aktualna lub potencjalną jedność osobową w zna 
czeniu poprzedniem, przejdę do kwestii "esse - percipi”, do spostrzegania 
przeż nas p zedmiotów świata zewnętrznego,z pominięciem na razie naszych 
ciał #Exxž.Vbrew twierdzeniom logistyków,że zasadnicze problemy filozofit 
nie dadzą się w języku potocznym jasne sformułować, twierdzę,że problemy 
te,które Ja jako filozoficzne zagadnienie wyżej wyuieniiem,podlegaja, w E 


Jezyku właśnie,meksymalnie świsłemu i jasnemu do ostatnich(granie ujęciu, 
Jeśli będziemy sofistycznie Rwestionowad oczywistości tego rodzaju,że np. 
ja istnieję cieleśnie i wewnętrznie,że jestem osobowo ten sam dzig,eo woz 
raj i w dzieciństwie,że są inne osobniki takie jak jastak samo siebie ese 
bowo-przeżyciowo,"od wewnątrz" czujące,to oczywiście nie dojdziemy do rt, 
czego - wtedy naprawdę niewarto o niczem gadać,jak to słusznie skonstato- 
wał Ludwig Wittgenstein,dla którego osoby są fikejami. 


Ü. Jenisch | 
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Weźmy najprzód to,co nam po ląd życiowy do wierzenia podaje: zgadzamy 
sie zasadniczo ze wszyetkiemi jé go podstawowemi,tylko co wymienionemi 
" A og 41 Tadr y D nn Gan i farva tan ^ d ‘vy! 
twierczeniami.Jednak między innemi,wiara tego poglądu » niezupełnie w nim 
zresztą jako taka jasno uswisiomiona,se przediaioty newnetrzne 84 takie sa. 
me gdy ne nie patYNWymy ,gdy ich dotykamy 


jak kiedy nie spełniamy tych funkcji Le 


" gdy je smakujemy i wąchamyy: 

à | zakwestionowana być może,Pomijając 
Juz problem punktów widzenia i jego do adności przy wrażeniach wzrókowvol 
potwierdzają wątpliwość tę wogóle najprostsze naukowe badania, od jeszcze 
nienaukowego poprostu zamykania oczu począwszy,aż do spostrzeżeń co do. 
stosunku procesöw fizykalnyèn do naszych wrażeń zmysłowych, doprowadzające 
nas do pojęcia subjektywności tych ostatnich, Otóž: ezy kto widział dowol 
ny przedmiot takim, jakim on jest,gdy nie jest przez nikogo widzáanym?:Py 
tanie to zawiera wyraźną sprzeczność. Nie możemy nawet sformułować naiwne 
go realiza dokładnie bez eprzeoznoóci,ohyoa że dojdzégmy poprzez niego dq 
idealizmu,a dalej do zupeźnego zaniku berkeleyowskioh "duchöw" i utoniemy 
w machowskim bezosobowym lsolipsyžnief w granicy czystych elementów, który 
jest naturalną granicą radykalnego psychologizmu i typową niedokoňozoná 
ontologias wprowadza on tajnie,pod innemi formami, explicite usunięte poje 
sia,implikujące znienawidzone przez monistòw problemy stosunku pogi aduy Py 
do poglądu /F/ nieupsychologistycznionego,ktôre to poglądy cheieliby oni. 
wia zieć jako wzajemnie sprowadzalne,Jedną cenną prawdą empiriokrytycyzmu 
jest stwierdzenie niewgtpliwej sprowadzalności poglądu /B/ do poglądu /#/ 
1 całkowitą wyrażalność pierwszego w terminach drugiego.Jeśli nie wyklu»: 
czymy osobowości i nie wmowimy w siebie,że świat jest masa zwięzanych ze 
soba elementów /ale przecie ¿wigzeuyeb.- tu siedzi dawna sobowość jak trz 
pień,tylko się udaje,że się jej nie widzi/ = /przecie związki mogą być: 
czysto fizykalne i to jest skok do fizykalnego meterializmu, ktòry zupezait 
beztrosko wykonali wiedeńczycy/ = otóż jeśli nie popełnimy tego "trioku", 
a przy popełnieniu go właściwie o przedmiotach nówióć wprost nie wypada, 
bo pojęcia przedmiotów to tylko skróty na pojęcia prawidłowych związków 
jakości i to jakiche "bezpańskich" właśnie; używając wyrażenia Tadeusza 
Kotarbińskiego, rite należących do żadnej osobowosoi,tylko w przeuiotach 
troche siabiej,a w osobowościach trochę silniej związanych = otóż jeśli: ` 
nie będziemy konsekwentnymi bezosobowymi w granicy,machowskimi solipeysta 
mi to jeśli mówimy słowo "przedmiot objektywny, poza naszem spostrzeganiem 
istniejacy",popežniamy poprostu sprzeczność. Tak okólną drogą,w 6woj en: 
całkowitem przeciwieństwie, już w solipsyžnie psychologistycznymęmiałby 
prawo naiwny pseudo-realista + jakim sig niesłusznie,tylko bez tego pseu- 
do właśnie,mienił Mach = powiedzieć,że przedmioty są takie same,czy on je 
widzi,czy nieswtedy, gdy „ich jużby, zasadgiczo wcale nie było: miażby prawe 
o ile by jeszcze eam naiwnym realista byx.Nie ma ani osobowości,eni przed 
miotöws 84 jakości(elementy we mie silngój związane niž w krze$leg$,02y 
Syriuszue 4 x e 

Ale tylko w granicznym wypadku solipsysty sprzeczność ża nie zachodz 
Z tym przedmiotem jako skrótem na zmienność prawidłową jakości,to jest ia 
totnie wartościowy wynalazek psychologizmus Właściwie jest to utrwalenie 
wartościowej części poglądu Berkeleya,a dale 4 Kanta.Przyparty do muru nas 
wet radykalny ale nie naiwny realista, - przeciwnie raczej perfidny reist 
dla którego rzecz to nieomal bóstwo, - nie dał innej definicji swojej uko 
chanej istności poza naszem jej spostrzeganiem, jak tę,godną Macha,a nawet 
Corneliusa, która implikuje właśnie ewnetualne spostrzeganie pod pewnemi ` 
warunkami: istnienie rzeczy to znaczy "tyle co"„używając zwrotu Kotarbin- 
skiego,że pod pewnemi warunkami,ja, "rzecz doznajaca",doznam takich to, a 
takich doznań, - koniec, : | 

Przedmiot-rzeez ma tylko i jedynie byt zjawi s kovy sARARHKNAZARKXExNKN: 
gxuntaxpyrzatniutuxetakznykiukxjEgUXCZĘŚEIĘ jako taki,jako zielony,pachnący 
kwaśny itp. jako rozoiagiy Y tychże jakościach wypełniających - na to zw 
cam szezegölng uwagę - jako w dotykowych ezuciach nieprzenikliwy i twaze 
i też rózciągły,istnieje tylko.218.099; jako bav gig dre imanentny bez 
Lc 4 | kacji je any ich } jle I jakości a jako Le EN ak 
żadnych komplikacji jake danz ich e aen tayo posa s d których jes 


bezpośrednio dany jak np.kulka w ręku,t.zn.w razie otoczenia przedmiotu 
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ciażem lub jego czę ścią, jako tenże imanentny tylko na tle wspomnień, 
doświadczeń swiy wyobrażeń € doświadozeniach možliwych. 

ie ma "bezpańskich" jakofei,nie ma wiasnosci przedmiotu jako takio 
bez naszego ich oglgdania,w napzefszem znaczeniu tego słowa przedmioty 
w naszym prkoju ging kompletn e,jako mające te własności,które dają je 


NG nam wogól e poznać "przez znajomość” /wyra£enie B.Russella/,gdy wycnadzi = 
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my z pokoju,w którym sie znajdująs ging bez sladu poza ich wspomni e eniem, . 
bezapekacyjnéé.To jest ten,że tak powwiem, "aport" idealizau,który najsro 
ższy nawet realis ta seed nie radykalny i nie naiwny,przyjac mubil, Chodzi 
tylko © tg, że realista twierdzi,że tam,gäzie on spostrzega własności PANG 
dmiotu coś wogóle jest,prócz jego spostrzeżenia go - o to właśnis chod 
mite Jest Jeden z głównych ”problemöw filozofii 4 z niego wymigaé się. 

1 4 e py Gamy: tu o żadną tajemniczą hypostazyjną "istotę" czegos 
czy Swiata,jak to wmawiają ontologom logistycy, tylko pytamy popro aan E 
"007", Jesteśmy pewni,zgodnie z poglądem życiowym,że tam,güzie sy rzeczy 
nie ma tylko i jedynie "korelatów intenojonalnych nasaych przeżyć”, tylko 
008,00 jakoś realnie istnieje = jak? istnieje?: Co i jak istnieje - to są 
dwa pytania kardynalne, Tak pyta też fizyk i nikt z logiatyiece metafizy= 
ki mu nie zarzuca, 

Sprobujmy zamiast en martwego, od którego moje ciało, jako. 
dane w jakościach wewnętrznego i zewnętrznego dotyku, odgranicza się dla 
n&8,- wbrew logistykom i ha n E "yenit ściśle,podstawić ciało dru= 
giego żywego osobnika, Zwracam mimochodem ı wagę,że dwa,a nawet z uczucia 
mi trzy rodzaje zas sadniczyen jakosei musiał przyja yé aam ee prócz wiem 
lu jeszcze założeń dodatkowych, Otóż siedzimy,ja i jakiś inny osoonik, ` 
jeéli nie z "Wiener" to z “Winawer"-Xreis ju", jakiś powiedzmy ogólnie, pan 
w rodzaju Chwistka, w pokoju, „Ja wychodzę - dla mnie przedmioty ulatnia» 
jé się jak eter - wiem tylko ‚se gdy wejdę znowu, znajdę je takie seme» Ale 
bezwzględnie widzi je,siac iłszy na mej em miejscuspo no) om wyjściusów pan, 
o ile nie zażył słynnej od czasów Macha santoniay,o ile nie jest dalto-. 
nista i o ile mu właśnie na złość nie zniszczono obu siatkówek 1 nie wy 


„jęto jednej z półkul mózgowych, o ile nie jest pijany,lub inaczej zanar- 


kotyzowany i nie jest wariatem, A i wtedy nawet, możnaby, teoretycznie. 
przynajmniej, skorygować jego wrażenia i doprowadzić do względnej kon“ 
gruencji z mojemi, za pomocą pewnego rodzaju jakościowej kolineacji - łą 
czenia odpowiednich punktów jakby nitkami., Co się dzieje teraz,gdy wycho 
dzimy obaj ? Berke Ley znalazł wyjście w tym wypadku, On, biskup, nie za- 
wahał się użyć tutaj aż Bogal Wtedy dopiero uniknąb strasznej konsekwen- 
cji absolutnie czystego idealizmu i biedne jego "ideje", składające prze 
dmi o ty Karb „eny ideje,któreby zginęły przy takiem wyjściu obu face» 
tów bez śladu alaziy, i to najgodniejszego chyba w świecie kontempla- 
fora.My nie możemy użyć tego "trioku"s jest to naßz a nad wierzącym Bere. 
keleyem wyższość,a może również pewne życiowe raczej upośledzenie,Poję= 
cie Boga zastępuje nam wszechwładne dziś pojęcie "warunku",w którem EXRX 
zdap się tkwić jakaś magiczna władza maskowania istotnych trudnosei,tak 
w kwestji przyczynowości,jak i w najjadowitszym problemie istnienia: w 
zagadnieniu istnienia rzeczy poza naszem spostrzeganiem, 

Ale zastanówmy się teraz jak trwa dalej ów drugi ktoś, który przecie 
dla imie był tylko WEE jakości w mojem trwaniu, trwaniu sanem dla 
siebie - niczem nie gorszym,ani też hie lepszym, gdy jesteśmy już w tych 
wymiarach,od zwigzku,stanowigcego stół,lub Syriusza, 

Q ile nie będziemy bawić się V bezpłodny solipsyzme ktörego nieod- 
partość polega na nieprzenikliwosoi dwóch trwań samych dla siebie żywych 
osobników,którą Leibniz pomięszał z t. żw.niemożnością wzajemnego działa 
nia monad, i o ile nie będziemy sofistycznie żądać dowodu istnienia "in- 
nych osobowosci",co juž implikuje stanowisko solipsyzmu, bo istnienie mu 
si być w tej kwustji przyjęte en bloc, takiem jakiem sig nam w poglgdzie 
życiowym przedstawia, aide może być odrzucone,co jest niemożliwe - trze- 
cie wyjście to solipsyzm - otóż o ile przestaniemy łudzić się pozorami 
ścisłości,tylko uczciwie spytamys jak istnieje tamten ktoé, te musimy prz 
jąć,że istnieje on identycznie taksamo sam w sobie i dla siebie,ponijaje 
sókność osobowości i różne konieczne warunki jego egzystecji,jak istnie- 
je sam dla siebie jas t.j.jakoDsobowość związana w jedność z ciałem,któ- 


re to ciało jest specyficznym,względnie stałym, kompleksem bardziej prze- 
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Gtrzennych jakodci,wydzielajacym się éci jego trwania,na tlet wra- 
żeń od ówiata,wapomnień, wyobrażeń å myáli, 
su pierwzzych, w myśl nominalizmu 94 sprowadzalne, Ciało to jest dane w 
jakosciach specjalnych,mniej lub więcej określenie zlokalizowanych, których 
poza jego granicę lokalizować nie możemy. W powierzchniowych czuciach do» 
tyku,dość wyraźnie zupełnie,aby o tem ściśle potocznie mówić, oddzielemy: 
się každy z nas sam dla siebie,od reszty #wiata,nie tylko jako osobowości 
t.zw.psychiczne,ale jako związane z niemi siałe, Przy pomocy pojecs a/od= 
graniczenic ciała i dania go w specyficznych jekościach,b/ wychodzenia z 
pokoju,czyli t.zw.przezeunie operacyjnej famnkejZ bytu zjawiekowego i by- 
tu samego dla siebie,o/ założenia istnienia innych osobników,których to 
istnienie jest takie same jak nasze i d/ istnienia przedmiotów martwych 
dla neg,problem filozoficzny może być postawiony bez żadnej logistyki zu. 
pełnię écisle,nejéciélej jak tylko možnaj pozatem muže być tylko przy pó- 
mocy logistyki - lub bez niej » werbalnie zanegowany. Negowanie t,2w."na. 
turalnego nastawienia" tylko dlatego,że jest problematyczne,że zawiera 
właśnie filozoficzną problematyke,nie jest godne filozofa,który chce 
dojść do ostatnich granip ewych myślowych możliwości. me 
A zresztą weźmy p uwagę logików wepóžozespych poza różnicami dość 
znaoznemi, istniejacemi w obrębie ich własnej dyscypliny, - co za xolosal- 
ne różnice w koncepcjach filozoficznych i co za nieraz nińiykończoność one 
tologiczna,a nawet wręcz fantastyka tych ostenichl Dość wymienić: White» 
heada,Russella,Chwistka,Carnapa,Kotartińekiego,Łukasiewicza,i wittgenstei 
na - to są wprost otchianie różnic wyprecowan, szkicowogei i fantazji.wiee 
czyż tak juz wykształcony ogólnte,mimo pewnych różnie tworcówsaparat lo- 
gistyczny,tak mało może? Ja postanowiłem selennie absolutnie nie zajmować 
się więcej logistyka w Le przykłady wprost odstraszają 2 d 
Wracając do poprzedniego: ktoś,kogo je nie widzę i nie dotykam ist- 
nieje sam dla siebie - to jest pewnik, Ale przenosić tę ugruntowaną i u= 


sprawiedliwioną wiarę ne istnienie przedmiotów martwych, że niby gdy my: 
na nie nie patrzymy istnieję one dalej taksamo jakby nigdy nic, prawa nie 


mamy, I tu leży zdrowa część animizmu ludzi pierwotnych,którzy istnienia 


objektywnego przedmiotów martwych,jako takich, wyobrazić sobie słusznie 
nie umieli g, twierdzę,że napreude nie umiemy i my,tylko to w siebie usil- 
nie wmawiamy, Pierwotniacy musieli nadać rzeczom duszę,czyli osobowość: . 
albo byt sam w sobie - samym rzeczom, bo nie wpadli na myśl, že przecież 
rzeczy mogę się składać zupełnie dobrze z wielkich mas metyen istotW ży» 
wych,mających czucia i że mesy ich mogą udawać do złudzenia materie mart- 
Wa - na to trzeba było geniusza Giordana Bruna a dalej Leibniza@bo z tye 
mi greckimi hylozoistemi to jest sprawa zdaje sie niewyraźna, 

Możemy, pod wpiywem zdarzeń codziennego dnia w poglądzie życiowym 
przebywając,a także pod wpływem fizyki,która jest w koncepcji cząsteczko- 
wej nawet w swych niepoglądowych abstwakcjach,przóżużeniem wiary tógoż po 
glądu życiowego,wierzyć tylko powierzchownis,ekrótowo,w ten niby prosty 
fakt istnienie przedmiotów martwych,jeko takich,poza naszem spostrzeganier 
s ale chwila namysłu rozwiewa tę wiarę w puch i widzimy jasno,že absolute 
nie nie pojmujemy innego bytu samego w sobie jak nasz własny i nam podob- 
nych istotø t.j.jako byt rownież dla siebie i że w samen pojęciu objektyw 
nie,jako takiego a nie tylko zjawiskowo dla nas, istniejącego martwego p 
przedmiotu,czai się sprzeczność i nmsens. Oparta jest ta wiara o ten fakt 
że gdy wyobrażamy sobie jakiś przedmiot,np.dom nasz,to przedewszystkiem 
ciało nasze pozostaje tg samą stałą podstawą i wyobrażenia i spostrzegani 
jako,jak to mówię stale wewnętrznie spostrzegane: ono zawsze jest;mniej 
lub więcej wyraźnie,w "tle zmigezanem" - "fm unbemerkten Hintergrunde", 
jakby powiedział Cornelius, a następnie oprta jest wiara ta o ten stan 
rzeczy,że z chwilę wyobrażęnia z zamknigtemi oczemi, nie widzimy wyobražé: 
nia jako takiego - mimo jakościowej różnicy jakości aktualnych "žywych" i 
wepominanych,lub wyobrażanych - tylko w niem widzimy jak żywy nieobecny 
naprawdę nasz dom,czy inny przedmiot,Zlewauy się tak > wyobraženiem, ke 
rzeczywistość nawet przy otwartych oczech ginie nam z przed nich zupełnie 
przęchodzi w tło zmięszane: wystarcza mrugnąć okiem i stół mój jest znowu 
ezemá rzówistem,a obraz,przed chwilą tuk realny - majakiem. Polega to nie 
na braku jakościowej różnicy między obrazami a rzeczywistością, jak to waa 


Wiak w nas B.Russell, tylko na tem,że zawsze jest coś takiego w ówiadomoś 
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ei na tele czegoś innego i że rzeczywieteść moso czasem, mimo istotnej 
różnicy między nig a wspomnieniem ustąpić w tło, a wspomnienie brét tem 
czemé jedynem aktualnie przeżywanem, Na tem tle wielki "emulsion måker" 
używając wyrażenia Maliseffa, Bertrand Russell doszedł de zaprzedienia * - 
różnicy jakościowej między wspomnieniami, a jakościami żywemi, podobnie- 
jak dane bezpośrednie i elektrony zbił w jedną masę swego "neutral Stuff” 
u". Są te jawne ontologiczne fałsze, anawet sprzeczności znakomitego le-. 
gistyka, które wszyscy na tle jego znaczkowej przeszłości łykają bez zam 
ksztuszenia. Cała rzecz polega na tym fakcie, na który mimo jego waénoá- 
ci 1 pospolitości nie zwrócone dotąd należytej uwagi, že cokolwiekby się 
z nami działo, zawsze dane Muy nasze ciało, czy to jako takie,czy te w - 
tle zmięszanem bardzo bliskiem stanu świadomości jako takiego. Ciał na-:. 
szych wyobrazić sobie nie możemy = nie wzrokowo tylko dotykowo - wewnetrz 
nie i zewnętrznie - bo zaraz wrócimy do żywego spostrzeženia,može troche, 
w pewim sposób w fantazji "przedłużonego" - jak przy wyobrażaniu sobie np. 
spaceru podczas siedzenia w pokoju w postaci zaznaczonych ruchów - ale... 
nigdy całkowicie nie wyeliminowanego. AA CY 

W miarę rozwoju fizyki, na miejsce naiwnego wyobragania sobie,że prze 
dmioty,gdy ich nie spostrzegamy, są nadal rozciggze w ich twardości i bar 
wności,są kwaśne czy słodkie,ciepłe osy zimae,pachnące tak ozy inaczej: =. 
tylko nie "dźwięczne" - w tem nie zgodzę się nigdy z reizmems dźwięki to 
jakości par excellence swobodne - otóż w miarę rozwoju fizyki pojawia sie 
obraz przedmiotów jako zbiorów bezjakościowych ozasteczekyaž do ostatnich 
koncepeji,wediug których,gdybyśmy je dosłownie brali,czego robić nie nale 
ży, przedmioty nasze rzeczywiste składałyby się z zupełnie ntewyobraíal -. 
nych elementów, jakby urojonyon,bèdacyèh kombinacjami wielkości przestrzen 
nych z wielkościami przestrzennie nieinterpretowalnemi,& jako położenia i. 
szybkości nie określalnemi,poza pewnemi ściśle określonemi granicami.Kon- 
cepoja cząsteczki bezjakościowejęzgóry założonej jake objektywna,ostateez 
nej,ostateczneśćd nierozkładlnej,tajeuniczej absolutnie co do swego wnet- 
rzaęzwalnia nas z pytania jak ta cząsteczka bez naszego ergi gg A: 
nieö modes głównie przyczynia się de tego owa tajemničza *bezjakościowość 
Ghociaž B.Russell słusznie nazywał te ostatecznostki fizyki "sensibiliami 
t.zn.pod jakiemić warunkami: naszego zmniejszenia się,założenia jeszcze | 
drobnoziarnistszej materji,z której by się one składały - ale wtedy nie- 
byłyby ostatecznostkami < byłyby one,może mogłyby być dane nam w jakichś 
jakościach,jak nasze przedmioty i systemy gwiezdne.Ale w istocie jak py- | 
taé e istnienie poza naszem spostrzeganiem,gdy o spostrzeganiu nawet wo» 
góle mowy nie ma,a mimo to wszystko dowodzi,że cos jest naprawdę,z taky sd 
mą przynajmniej realnoscig,jak stół,księżyc i Syrjuez. Jeśli sie jednak: 
zastanowimy nad tem Ze ditatecznostka fizyki pochodzi zupełnie legalnie, 
z prostego loza i w prostej linji od/przedmiotu rzeczywistego spostrzega» 
nego,to w ostateczności nie widzimy dlaczego egzystencja jej objektywna, 
jako martwej, miałaby być zrozunialsza dla nas od istnienia Aldeb&rana, : 
lub Łóżka, jaka takichsRosbijémy damy przedmiot i gwiazdę na wspólne im 
elementy: drobiny; te sa jeszcze normalnemi "obserwablam " poprzez choćby 
ruchy Browna,0d jakiego punktu zaczyna się nierealnošé wszystkiego ? Tu 
niesłusznie zupełnie podnoszą jubel idealiści,ciesząc się jak dzieci,że 
nauka stanęła po stronie ich,okrzyczanej jako fantazjfi-teorji i rozbiła 
materję w puch,w piankę astralno-eteryczną,która istnieje tylko w postaci 
matematycznych wzorów ~ reszta to intencjonelne korelety naszych ewntual- 
nych przeżyć: czysto zjawiskowych bez żadnego substratu, Otóż to istnien 
nie jako wzór,podobnie jak istnienie przedmiotów,jako "praw zmiany bezpo- 
średnio danych,czyli jakoáci",to sa koncepcje bardzo mało ogólnoontologie 
nie zadawalniają ce.Być zaś idealista to znaczy zrezygnować wogóle z wszel 
kiej problematyki i normalnego poglądu na swiat,z naturalnego don nasta- 
wienia,które,mimo błędów w niem zawartysh,musi być drogie dla każdego nie 
naiwnego realisty.W razie rezygnacji tej roztwiera się dowolnoéé,£ poczat 
ku duża,a w ostatecznych konsekwencjach,których ani idesli$ci,ani materja 
11961 nigdy do końca nie przeprowadzaja,zupetnas duchy niezakeäne od wa 
Kasa podstaw jakieś hypostazyjne pote gi najvyžeze „áródza harmenji przedu- 
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, Otóż ani nasze przedmioty,ani nasze ciale nie mogą się składać z rze- 
czy urojonych,Trzeba sobie powiedzieó,že fizyka w swojem bohaterskiem dąże 
niu do opisu świata w terminada jednorodnych: narazie cząstek możliwie ma. 
łych i jeszcze "920804" - energji,ktöra czystki te również wyrazić pragnie 
weszła w świat koncepcji w pewnych granicach,w pewien zawiły sposób spraw- 
dzalnych,ale nie ostatecznie pod względem jednolitości ujęcia zadawalniają 
cych. Moze z tego wybrnie,może nieg i w jednym i w drugim wypadku nie może 
na jej przypisać wartości absolutnej ontologji,bo,pomijając jej niewykoń= 
czenie może nieuleczalne w jej wiasnym wymis&rze,wogóle jako ontologja,ani 
przez materjalizm ordynarny,eni eubtelny,ani przez fizykalizm połączony z 
czystym psychologizmem a la Mach,wcale się nie wylegitymowata, A 

Nie bede tu wchodził w szczegóły mojego poglądu na indeterminizm A 
przyozynowosè, zawarte w specjalnej pracy na ten temat - chodzi mi o rzeczy 
najogólniejsze.Czy taka,ozy inna fizyka operuje ona zawsze jakąś cząstecz= 
ką martwą,t.j.rozcięgłościę w ruchu,wasystko jedno czy rozciągłość ta jest 
więcej zbliżona do naszych martwych przedmiotów,czy tež będzie wyrażona w 
terminach rozciągłości falowych,czy zakaxiukaxingaxaunekkiueśńyczykżxZRxZ0: 
zuużaxzzsdukunanaxzdc=dirugisgo pad SERIES ELSE przy pomocy po- 
jęcia pola,jako jego osobliwość „czyli że zostanie zredukowana do drugiego 
puces zasadniczego fizyki,prócz cząstkowej rozciągłości,pojęcia o charak 

erze hypostazy,pochodnego od zmian natężeń jakości w naszych trwaniach j: 
tj.od pojęcia siży,a dalej do pojęcia enereji,będącego jego uogólnieniem i 
rozszerzeniem, Zaznacze, 4e jako monadysta materjalistyozny widzę doskonałe 
wybrnięcie z prblemu indeterminizmu przez założenie,że w istocie panuje w 
świecie indywidualna wolna wola ograniczona i związana z nią pewna dowol- 
ność w wymiarach stworów żywych,którą obserwujemy codziennie na nas sauny c 
i innych stworzeniach,a przytem wskutek wielkiej ilości takich Istnieñ Po- 
sze zególnych różnych rzędów wielkoécizdla pewnego ich gatunku danego rzędu 
wielkości stwarza się ziudna,jake taka materja martwa i związana z nią po 
zornie absolutna przyczynowość,czyli konieczność następstw zjawisk według 
zasady Wielkich Liczb albo atatystyki,co nie jest przecie w zasadzie obce 
dzisiejszej fizyce.Będę staral się udowodnió,2e jest to jedyne wyjście,ku 
któremu zdaje się zmierzać sama fizyka,zmuszona swoją wewnętrzną problema 
tyką,wytrącaj aca ją z czystego poglądu fizykalnego poprzez tenże pogląd, | 
nieświadomie obserwatorem zanieozyszezony kompromisowy -w tem stadjum zna; 
dujemy się obecnie - i kierującą ja ku pogladowi fizykalnemu ograniczonem 
w swych ontologicznych zapędach i znajdującemu awe bezaprzeczne/ mj 80e w- 
ogólnej ontologji jake opie przybliżony pewnej kupjury świata,według złud 
nej wogóle,a koniecznej w danym rzędzie wielkości cząstek,dla danego rzę- 
du wielkości stworzenia, przyczynowości Wtedy nie obchodzi nas już czy -: 
wskutek małości badanych elementów będzie to przyozynowoóó statystyczna, 
połączona z uzemnedciowym indeterminizmem, czy rakke ebe Nig rodzaju Bo 
manna, z absolutną przyczynowością teoretyczną, składaj acy się na efekty 
makro, czasteczek-drobin,jak w teorji kinetycznej gazów. Jeśli raz tak 
zrozumi fizykę,przestanie ona nas trapić jako pseudo-ontologiczny prob- 
lem.Nie będziezy potrzebowali vnámiaé w siebie według danej modnej teorji 
że świat np.jest w istocie krzywy i skończony,że istnieją objektywnie nie 
zdeterminowane martwe cząsteczkig nie będziemy robić dziwnych hipotez, w 
których bezprzestrzenna,a jednak będąca funkcją konfiguracji, funkoja “psi 
- Bóg z nig, jeśli taka być musi w fizykalnym mymtaxzxe czysto wymiarze = 
utožsamiona jest z formą Arystotelena,z kierowniczką jakąś entelechjalną 
w stylu Driesoh”a, dla ukzadów prawdziwie w dotychczasowym znaczeniu, tej «W 
martwocie swej i - determinacji fizykalnych, Będziemy mogli patrzeć nawet 
z przejęciem na dziwne skoki myśli fizykalnej,ale nie będziemy pótrzebowa 
1i być od nich ontologicznie zaleźnymi,bo to jest wysoce| niezadawalniaj &- 
ce, a nawet do pewnego stopnia upokarzające» 

Wogóle tak fizyka jak logika powinny być zentologizowane,t.j.powin 
być wykazana zależność ich od jakiejś w granicy kierunkowe choćby prawdzi 
wej ontologji,która zresztą może w ostatnich azczegółach swych być niewy- 
konana,lub nigdy w ostatnich ostatecznościach niewykonalna,® ile to ostat 
nie wchodzić będzie naprande w jej istotę. Sądzę,że nad tą realistyczną 
ontologja powiani popracować filozofówie,poprzęz krytykę i eliminację in 
nych kierunkow, jek n.p.idealizmu, i materjalizmu,ktore utrzymują sig tyike 


PT e i 22, 
przez nieprzeprowadzenie ich ostatecznych konsekwencji,mogących dopiero 
wykazać ich bigdnoéé: idealista powinien byé solipsystą,a materjalista :` 
nie istnieć wcale - wtedy byliby obaj zupełnie konsekwentni, Praca taka: 
powinna jednak nie być traktowana telegraficznie"artykułowo-credowo-modli 
tewnie,jak to często u nas bywag powinna ona raczej znaleźć dalsze cigei, 
daleko idące w rozwiniętych najdalej konsekwencjach danych założeń,aż do 
problemów drago i trzeciorzeänych,np.powstania żyvia na rozpalonej gazce, 
jego powszechności na całej kuli ziemskiej i trwałości mimo nietrwałości. 
leżących u jego podstawy polączeń chemicznych i tym podobnych, Zamiast. te 
go odsgdza się od czci i wiary jakąś bliżej nieokreśloną "metafizyke",nie 
wiedząc nawet doxżadnie czem ona jest w istooie,tworzy się pseudo-naukowe 
nie przeprowadzone do ostatnich konsekwencji pseudolinonizmy,z zamaskowane 
mi i zaklajstrowanemi naiwnie whiteheadowskiemi| bifurkacjami,albo też wy» 
myéla się z wielkim nakładem "amiekałki" czyli eprytuVñowe, mioj lub wię 
cej sformalizowane "jezyki",w ktorych zgóry,wskutek ujednolicenia par for 
ce pojęć i ich ujednorodnienia,problemy filozoficzne są bez ich istotnego 
zbadania - jako pozbawione sensu - wysliminowane, Wszystko to przypomina 
zniknięcie jaja w otentani cylindra,przyczem jest ono dawno już w kiesze- 
ni, lub słynną zupę z gvoździa,do której sig powoli dodało wszystkie t.zw 
"artykuły zupowe" - tiuszez,jarzyny,korzenie itp. kou 

Narazie powrócę. do tematus o ile z sensem możemy mówić o istnieniu; 
w pewnem znaczeniu rzeozywistem poze naszem spostrzeganiem,naszych przyja 
ciół „psów, Lwów w dalekiej t4-dla nas Afryce,rebactwa na głowach naszych: 
przyjaciół - o ile sę w okopach,co niedługo może nastąpi - a navet o mik- 
robach w ich płucach ty jelitach,o tyle nie mamy prawa mówić o jakiohkole. 
wiek martwych przedmiotach,że jako takie,t.j.kwasne,czerwone, twarde, poza. 
naszem spostrzeganiem istnieją,a jeśli nie mamy prawa mówiń w tem znaoge- 
niu,to i wogóle,bo nie istotnie znaczęcego pod ten frazes czysto werbalny 
nie możemy w istocie podstawié. Ze coś przestrzennego istnieje faktycznie 
poza naszem spostrzeganiem w miejscach oznaczonych lokalizację naszych: ja 
kości czyli elementów wrażeniowych poza naszem ciałem,o ile do rzeczy > .. 
świata zewnętrznego sig ograniczymy,jest absolutnie pewne - to jest zasad 
nicza teza realizmu, (Coś przestrzennego ale nie istniejącego samo w sobie 
przestrzennie jako takie,w ewych twardościach względnie miękkościach,chre 
powatoóciach względnie giadkosciach, kolorowosciach|czy też bezbarwnościaci 
lub przezroczystościach,podobnie jak ja istnieje,sam dla siebie w postaci. 
moich czuć wewnętrznego dotyku,tego,w którym czuję moje ciało od środka w 
odróżnieniu od tego dotyku,którym czuję i chelo i przedmiot dany poza niel 
czyli w postaci moich czuć wewnętrznychs czuć mięśniowych,stawowych,Ścięg: 
niowyoh,bölöw i przyjemności i innych czuć cielesnych, a dalej w moich wy 
obrażeniach,wspomnieniach,uczuciach,do kompleksów czuć organicznych i wys 
obrażeń sprowadzalnych, a dalej - i to jest najważniejsze: - w mojej wias- 
nej wizji świata zewnętrznego,mimę że nikt np.z moich przyjaciół,ż moich 
psów,z moich pehezi z moich mikrobów,w danej chwili mnie jake ciaža,przy- 
najmniej w całości - robiy ten wyjątek dla mikrobów = nie ogląda, ER 

Stwierdzenie,że tam,gdzie dla mnie kończy się żółte,a zaczynèvzieloni 
względnie kończy sie śmierdzące,twarde i ciohe,a zaczyna pachnice,mi@kkie 
i głośne - /bardziej trwaniowe jakoévi,jak dźwięki np.nie sa pozbawione 
zupełnie rozciągłościowej lekslisacji/ - faktycznie objektywnie też się 
coś kończy i zaczyna coś innego,nie jest jeszcze stwierdzeniem,że te gra- 
nice odpowiednich stref i ich wypełnienia takie same sqa,gdy dane prze dmio 
ty czy zjawiska nie sq przezemnie apostreeganeg ściślej bez skrötöw o il 
dane sfery nie istnieją w żaden sposób w moim trwaniu samem dia siebie, 
Że tu i tam w oba skonstatovania wchodzi %akk element rozbiągłościewy,że 
implikowana on} prseetrsennedd, dowodzi realności przestrzeni,czyli abso 
lutnej niemożności odmyślenia jej precz, Koncepcja jej jako subjektywnej 
formy odezuwania i pojmowania świata jest dla mnie wprost werbalnym non=- 
sensem,któremu nio w istocie sensownego nie odpowiada, Pozatem dowodzi te 
odpowiednieści naszych doznań z czemó,co jest poza granicami naszego cia» 
zas dla fizyka odpowiedniość ta dochodzi do skutku przez działania częste 
czek,propagacie pól,czy coć takiego - dla monadysty przez działania wzaje 
ne skupisk i organizacji monad,przy pomocy których można doskonale skonst 
ruować dowlna materję martwą - można oczywiscie,ale nie twierdząc,że zega 


rek składa się z żyjątek,jak mówią niektórzy,tylko uznając,że porządek 
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wewngtrz-atomowy czyli elektronowy możemy pomyśleć jako będący wynikiem 
wzajemnych działań niezmiernie drobnych ~ w stosunku do atomu - monad,po- 
dobnie jak porządek systemu słonecznego jest wynikiem ślepych działań ato- 
mów czy elektronóv.Rzecz jest do pomyślenia w dowolnym rzędzie mažości - 
Ale przedewszystkiem musimy sobie to véviadomió,o czem stale zapomi=. 
namy,że pierwszym przedmiotem danym nam mid X edro w jednej psycholegi- 
cznej różniczce trwania,bez żadnych rzutów, Paßzatungöw" Husserla i widoków 
jest nasze własne oiato,Przedmaiot ogólny,to fikcja gramatyozno-logiczna, 
która przeniesiona do ontologji stwarza całe masy nieporozumień,na the. swe 
go,że tak powiem,zabrudzenia martwym przedmiotem,czyli rzeczą, na nieko- 
rzyó6 czującego siebie od środka cieta. Napróžne Kotarbiński chciał wró- 
cić honor ciału,zaliczając je między rzeczy, wprawdzie "doznajace",ale- 
rzeczy, Dla mile to nie żaden honor;może tak w wyobrażeniu materjalistów - 
mniej lub więcej klasowo uéwisadomignych. Honoť byłby dla rzeczy martwyon, 
gdybyśmy przez eliminację innych poglądów nie-do-przyjecia w ich ostatecz- 
nych konsekwencjach,musieli uznać te rzeczy za zbiorowiska przestrzennych 
monad,w pewien sposób,na podstawie właściwości tych monads rozcigg ci, 
diężaru,nieprzenikiiwości i wzajemnych działań z nich wynikajgoych/jak sa 
np.systemy atomowe lub gwiezdne.Wobec koncepcji wypełniania przestrzeni 
przez monady różnych rzędów wielkosoi,znika według mnie problem ruchu w: - 
plenum,a ciężar staje sig istotną wiesnoócig monad,w stosunku do której: - 
wszystko jedno jest, czy przyjmiemy ja za inherening dia monady,ozy Wyni« 
kającą 2 ich stosunków,czy też jako własność przestrzeni,z tychże stosun- 
ków w fézyoe wyrażalnych,jako stosunki mas wynikającą, Może z czasem zaj- 
dzie ten - dziś dla wielu nieprawdopodobny - fakt ogólnego uznania mona 
dyzmu za jedyną możliwą ogólnę ontologje. A 
Otóż według mnie,dopöki niema ne to dowodu, a wydaje sig skusznem, 
że wogóle go być nie może,prócz naiwnej skrótowo-praktycznej wiary pogla- 
du życiowego - twierdzenie,że przedmioty martwe ojektywnie istnieją jako 
takie,moze jakoś trochę agze tylkeyale jako badè-co-bydé rozciągłościo 
wo-jakogéciowo oigåkie, twa nieprzenikliwe, a cheéby już nie kolorowe, 
smaozne,pachngee i dźwięczne - jekby powiedział Kotarbiński, z czem się: ` 
zupełnie już nie zgadzam,mimo przypisywania dźwiękom spółczynnika pewnej 
rozciągłości i niokreślonej dokładnie lokalizacji - te wszystko jest meta 
fizyka,w stosunku do przekroczenia doświadczenia,daleko gorszę od materja 
lizmu i idealizmug nie mówię tu oczywiście o monadyzmie uznając go za me- 
tafizykę gigkoko usprawiedliwionè. Nieprzenixliwoóó,twerdo$ó i ciężar,któ 
re zakładamy jako fizykalne własności rzeczy poza naszem spostrzeganiem, . 
to zupełnie inne istności,niż nasze odpowiednie ozuoiaj taksamo własność 
rozciągłości,która ozuciom naszym jako ich składowa narówni z czasowością 
towarzyszy,jest raczej momentem niesmodzielnym całości złożonego stanu ` 
rzeczy,który określamy nazwą czucia, Najprostsze rzeczywiste istności s: 
Istnienia Poszęzególne,t.j.żywe stwory i proste pozornie jakości w ich tr 
waniach,są już istnosciami ziosonemi,w ktorych wyróżniają się momenty ton 
składowe niesmodżielne, W każdym razie bezpośrednie odczuwana w innych ja 
kościach rozciągłość nie jest ta sama,ktòra przypisujemy rzeczom, jako &éh 
bezjakościową przestrzenność,objektywnie im przynależącą, Tu robimy niedo 
zwolony skok,uniesieni 8auo-przez-sig-zrozumiazoóciag poglądu życiowego: 
którego właściwie wszystkie twierdzenia,prooz nastepujacych: 1/0 istnie- 
niu takiem samen naszych przedmiotów poza ich spostrzegani jak i w niemy 
2/ niezależności t.zw.duoha Í "myśli" od 
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podłogę. Ale nie możemy 4o tem/mówić w tých samych terminach,co filozofo- 
wie i fizycy często robią,mieszając,jak np.Whitehead,Russeli i Eddeingto 
poglądy /¥/ i /P/ wzjednącpseudomonistycznę kaszę,przyczem siły owe by- 
wają często zhypostazowane,stając się podstawą pogladów dynamistycznych, 

Sprawdzelnosć fizyki i to nawet najbardziej matematycząie abstrak- 
cyjnej i niemogladowej i jej techniczna zastosovatňošé sprawia,że o ile 
nawet przyjmiemy,że nie mamy prawa mówić o rzeczach naszych jako o obje- 
ktywnie jeko takich poza naszem spostrzeganiem istniejących, a dalej 
ani o ich częściach, ani cząstkach takich jak drobiny i atomy = tu ko- 
niec rzeezywistosci'w znaszeniu naszych rzeczy,planet i gwiazd = to w 
każdym razie mamy prawo mówić o tych niewyobrażalnych ostatecznostkach 
materji martwej,właśnie na tle ich niewyobraälanosci i ostateczności, 
t.j.w fizykalnem znaczeniu niemożności pytania o ich części składowe, 
Ale to jest właśnie złudzeniem,bo ta ostatecznostka to w istocie jest 
jakiś mały przedmiocik,który dla jakiejś hypermikro-organizmów innego 
rzędu wielkości,mógłby być tak odczuwalny jak nasze rzeczy i gwiazdy 
dla nas, Ale właśnie tak myśleć o tych ostatecznostkach według fizyków- 
idealistów nie nalezy; ale\znowu/nie nalezy/iprzyjmowac ich zawsze jako 
fikcje filozofji "jak gdyby"; TAlse ob. philosophie" - nie - atomy a na- 
wet odpowiedniki pojęcia elektronu z pewnością jakoś realnie istnieją - 
właśnie o znaczenie tego "jakoś" chodzi - o ile istnieją hasze rzeczy, 

tóre sę realne dla nas w naszych czuciach,narówni z naszemi ciałami, 

przynajmniej jako realne zjawiska w przeciwieństwie do nasżych halucyna 
cji i do idealnych zjawisk ideelistów onbologicznych x/.Kant był na do- 
brej drodze,tylko niepotrzebnie zdublował rzecz sans w sobie,ktoremi to 
rzeczami,ich wieloscig właściwie,są jedynie monady. Leibniza zasługą 
jest to,że nie traktował świata jako hypostazyjną jedność, emanującą ja 
kéès "cosie",tylko poprostu jako wielość monadjmimo to zabrnaž w błędy ` 
według mnie bez wyjścia,przez połowiczność 'i chęć pogodzenia wszystkie- 
go,bez radykalnego cięcia w fizykę. Fizykę trzeba czcić jako taką, ale 
trzeba zwalić ją jako ontologję. To jakby np.wielka działaczka społecz- 
na robiła ś siebie mierng aktorkę na scenie,lub nsodwrót, 

Tajemnica ostatecznostki fizykalnej pozowstaje według zasad ontolo 
gji ogólnej niezgtebionas coś co się nie da podzielié,chocby w myśli, 
jest niepojęte; "jakże to wyglądają owe części?", na tle podzielności: 


przestrzeni,możemy zawsze zapytać, Tajemnica nieskończoności aktualnej 
Jest w każdym systemie niedocieczona - jakiś element ostatni przyjęć 
trzeba. Lepiej przyjąć taki,przy pomocy którego inny,konieczny takše.w. 
pewnem znaczeniu do przyjęcia,jaką jest np.cząsteczka fizykalna, opisać 
moéna yw terminach rzeczy zaanych z codziennego użytku aodziennego dnia, 
t.j.żywych stworów. Przy pomocy wielości monad cielesnych można statye- 
tyoanie ukonstytuowaó materję martwas odwsytność tego procederus wyjas- 
nienie atworu żywego czy przy pomocy zdeterminowanych ezy "objektywnie 
niezdeterminowanyon"/?/ i wogóle nieokreślonych martwych cząsteczek fi- 
zykalnych jest niemoëliwem. Co nam pomóc może ta cząstkowa nieokreślo- 
ność wobec wyraźnego bijologicznego uporządkowania organizmu: samo się 
to nie zrobi z takich czy innych cząstek martwych. 

Ale pmijejąc takie dalekie konsekwencje rozwiniętych systemów za- 
sadniczych,o które się ith twórcy niebgrdzo starają ilozoficzny kag 
zys pojęć fizykalnych daje sie zaobserwować w obrębie samej fizyki, 
nietylko w w jej onotologicznych rozwinięciach, Do analizy tych spraw 
x/. A jeśli ostatnie ostatecznostki fizyki pozostaną niesprawdzong hi- 


paises do końca jej rozwoju, to i tak nie to tej nauce ubliżać nie 
edzie, 
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przejdę teraz,zbližaj go RE m końcowi,z świadomościę,że będę znajdował 
sig na wogóle grząskich,a dla mnie niezupełnie swojskich terenach, Jest - 
to ten sam problem,który podniosłem w stosunku do logiki: nie eupiryza- 
cja, - bo ta w czystej postaci jest nicosiqgalnas jakieś założenia pier. 
wotne przy najprostszej empirji zrobić trzebaj - nie psychologizacja, ` 
bo psychologizm w roddgju Macha,a nawet Corneliusa - tego zbyt u nas ` 
mato znanego mędrca - jest ontologicznie niesanowystarczalnyg - nie hue 
menizacja,bo to jest pojęcie zbyt ciasne i|implikuje tylko nasz ludzki 
światek z jego nikzym,na walce wszystkich żywych stworów całego świata, 
statystycznie opartym porzgdeczkiem - tylko outologizacja + najpierw 
zbudować ze zdobytego już meterjału ogólng ontologje nie-do-odparcis i- 
wykazać na jej podstawach,że taka logika,jak nasza i taki rezwój fizyki 
i jej koniec,są koniecznościami,obejmującemi nietylko względne koniecze= ' 
ności fizykalne,ale i absolutne konieczności logiczne, Mam wrażenie,że - 
operacyjny kierunek Bridgmana w badaniu pojęć fizyki byłby dobrym począ= 
tkiem dla ontologizacji tej nauki i wykluczenia z niej prawdziwie pozor- 
nych problemów -/np.objektywnego niezdecydowania martwej cząsteczki/ - 
byłby dobrym pezzatkiem,zdyby nie jego filozoficzne niewykończenie 1 
nie wyciągnięwie zeń konsekwencji ostatecznych» 

Przóewszystkiem muszę określić to,co nazywam poglądem fizyklnym : 
zystym. Otóż jest to fizykalny pogląd taki,w którym xakiutumx nie zak- 
IBS tftnionia żadnych osobliwych punktów Przestrzeni,pozatem,że jedne 

z nich możemy uznać za puste,inne za zajęte, Ale to "zajęcie" zachodzi 
jedynie przez jakióś przedmioty fizykąlne,jakieś wyodrębnione mniej lub : 
pteses rozciągłości w ruchu,lub ogólnóćjs zmienne co do swej lokalizacji 
i to martwe,jak np.ciaa niebieskie od mgławie do planet,a dalej drobiny, 
atomy,elektrony,paozki fal,fale,pola itp. To jest pierwsze przybliżenie 
czystości poglądu /F/. Następne będzie wyeliminowanie odrebnych ciał ta» 
kich kek planety,nasze przemioty martwe,drobiny i atomy,a przyjęcie nato 
miast tylké fizykelnyob “ostetecznostek" czyli "niesprowadzałek" i ich 
konfiguracji,które to ostatnie tylko jako takie istnieja objektywnie l 
wraz ze wemi elementami - ostatecznostkami,wyznaczene przez napięcia :. 
czy stousnki sił międzyczącteczkowych,są czystemi postaciami,a nie two». 
rzą jekichó odrębnych istności konstruktywnych wyższego rzędu,takich np. 
jakie już nam się przedstawiają Jako jakościowo wyposażone kawałki mate- 
rji: kryeztaly,sfajowania powierzohni ziemi,góry,inne planety i wogóle: 
ciała niebieskies tego potrzebny jest juź obserwator - bez niego te 
postacie jako takie nie istnieją: istnieję tylko skonfigurowane,t.j+pos . 
szozepiene säZami międzycząsteczkowemi ostatecznostkigs to jest ostatnia, 
już objektywna przez swą ostateczność, rzeczywistość, pogladu fizykolnego. 
Wadi£ug poglądu monadystyczno-meterjalistyoznego,ozyli bijologiozne- 
go,pluralistyeznego indywidualizmu,który jo reprezentuję, kwestja istnie 
nia bardziej realnego samych cząsteczek niż ich konfiguracji kest nieis- 
totna + tak jedne jak drugie istności mogę być rzeczywistościami w rodza- 
u kamieni np.i ich położeń Lub sonicozpeni pojeeioweui fikojami,w zwią= 
zku z fenomenalnem wogóle istnieniem materji martwej dla żywych stworów, 
rozwitej na rzeczy,czyli przedmioty materjalne martwe, Ale z punktu wis. 
dzenia czystego poglądu /F/ problem ten nabiera pewnej wagis inaczej myé- 
limy o samych ozasteczksoh, które istnieją,według tradycji poglądu życiow 
wego,w stosunku do rzeczy martwych jako ich części,a inaczej o ich kon- 
figurecjachs tamte istnieją tak objektywnie jak przedmioty - te drugie 
istnieją jakby tylko dla obserwatora. w istocie konfiguracja to tylko wy- 
padkowa suma poszozególnyoh powiązań cząsteczek,ich wzajemnych praytraye - 
przez międzycząateczkowe sity. Czem ay te ostatnie nie ma sensu nas 
prawdę w tym wypadku pytaó;bo przecież fizyka dąży,do tego,aby sama czę= 
stkę przedstawić w postaci skupienia energji,pojecia pochodnego od aiłyg 
podobnie Leibniz chciał bez skutku jako "centres de forces" przedatawić 
monadę,pozostając w pasie póroienia między fizykalizmem,a monedyzmem kon- 
sekwentnym,oielesnym - między nieskończonością aktualną,której wyrzee sie 
nie choiał,a nieskończonością gtopniową,postępową,graniczną,w której się 
nie mieścił, | 
Tu,w problemie stosunku ezgetek konfiguracji,rozciągłość o pewnej 
formie występuje. w tem podwójnem znaczeniu,które jest wyrazem związku 


między subjektywnym światem przeżyć danego żywego stwore,a tem, 00 . 
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objektywnie, to znaczy niezależnie od jego s ostrzegania jest “naprawde” 
według fizyki czy monadyzmu /w cudżyszowie/w dookolnej jego przestrze» > 
ni; jest to w związku z reslnoseiq przestrzeni,która razem z e2asem, 
jako idealną sumą trwań samych dla siebie,stanowi jedną formę istnienia, 
a nietylko spostrzegania i odmyśleć precz się nie da, Vt 

„Jak to mówiłem wyżej,tam gdzie dla unie kończy się zielone,a zaczy: 
na żółtę,musi być ood innego w Przestrzeni = w hsluoynacji tylko w odpo 
wiednich konfiguracjach komórek mojego mózgu npeczy też ich części. ekta 
dowych. Otóż w pogledzie /F/, » w tym wypedku w ególnym,nie czystym = 
tam gdzie się zaczyna żółte jest inna niż tam gdzie jest. zielone,zmien- 
na konfiguracja cząsteczek - ostatecznostek fizykalnych,konfiguraoja, ` 
ktora, w eksperymencie myślowym,mogłaby być odpowiednikiem jakości pos» 
taciowej /Gestaltqualitit/ w mojem np.trwaniu - mogłaby być bezpośred= | 
nio oglądadna, jek układ planet widzialny jest na niebie w postaci gate. 
niajecego się rozłożenia świecących punktów, Ale tu mamy coś z założe» 
nia ostatecznego: niękonfiguracji dla mnie odpowiada zmienna konfigura= 
cja ostateoznostek,tylko moim jakofeicm - tu jest koniec, Ta możność wi 
dzenia konfiguracji ostatecznostek jest w obrębie realistycznego pogląd 

„ma świat eksperymentem myélowym niedozwolonym,bo. założenie mnie cieles+ 
nego,a nie jako czystego ducha idealiétòw, oglądająęcego konfigużację: 
ostatecznostek jest nonsensem, Stad wniosek,że same pojęcie ostatecznos 
tki ~ jeśli nie dodamy do niegw atrybutu koniecznej atudy tego samego -. 
rzędu,co złuda fenomenalnego istnienia naszych przeduiotów,przy ich re» 
alneści w tem zneczoniu,£e tam gdzie one sę dla nas,coś innego być musi 
co posiada byt sam w sobie - ¿fot eprzeczne,nawet przy zažoženiu realnog 
ci drobin,atomów i elektronów w tym stopniu,co właśnie| realność zjawis- 
kowa dla nas przedmiotów,w przeciwieństwie do halucynacji. Odrógniam tu 
realna fenonenalność od skrajnie idealistycznej,w której rzeczy to tylka 
razem z naszemi ciałami,jeakieś tajemnicze zresztę intencjonalne korela- 
ty przeżyć czystej,bezprzestrzennej,a więc punktualnej - bo gdzieś ona. 
jednak jest - jaźni, | von 

Mimo tej zasadniczej różnicy stosunku między przedmiotami dla nas, 
a ich odpowiednikami w poglądzie /P/ i między postaciami dla nas,a kon« 
figuracja ostatecznostek fizykalnychęrozcięgłość praeäywana, przetrans= 
formowana na ogjektywng przestrzenność,jest tym pomostem,który mimo nie 
sprowedzalnej różnicy rzeczywistej rozciągłości jakościowej i niepostrze 
ganej przestrzenności objektywnej,łączy świat dla nas i świat poza na» 
szem spostrzegeniem,przy jego obecności lub nieobecności istniejęcy, tak 
w poglądzie /F/,jak i w pogludzie życiowym,od którego poprzedni w pros. 
tej linji pochodzi, M | 

Zasadnicza jestfroånica między częscteczkami fizykalnemi rozkiadal- 
nemi,a ostatecznostkami: czem sa te ostatnie wypełnione i jak sę skon- 
struowane nie mapy prawa o to pytać, Fizyka,dążąc do tego;aby wyrazić 
ograniczone ściśle ostatecznostki w terminach ostatecznostek jeszcze 
dalszych, które byłyby tylko falowaniem energji: jakchś pól czy paczek 
falowych, rozwiązuje na swój sposób ten właściwie beznadziejny problem 
sprowadzalności bez reszty materji do energjisstawiajae kres pytaniom 
o dktad ostatnich rozciągłości,przez zamienienie ich w pewne xuxciągłoś: 
ci czegoś jednorodnego,ostatecznego,niezdefiniowalnego,a jednak mimo 
wszystko ezegos, jakiejs istności hypestazyjnej,a jednak w pewien sposób 
fizykalnié Tealnie istniejącej,bo działającej w wymiarach makro: nasze- 
go ciała i rzeczy,a nietylko w postaci grupy symboli w umyśle fizyka i 
kombinacji rzeczywistościowo-nie-interpretowalnych pojęć. 

W czystym pozlądzie fizykalnym,do którego pojęć sprowadzenie wszy» 
stkiego jest &dearem materjalistów zwykłych i sublimowanych aż do psy - 
ohologizmu w fizyce,fizykalistów, nie może być miejsca na żadne przeży- 
cai jakości,z którychby się te przeżycia składały, Tylko dla fizykel 
nych psyhologistycznych idealistow istnieją jakości właśnie jako ostat- 
nie ostatecznostki,których związki prawidłowe wytažaja pojęcia fizykal- 
ne; ale pogląd ten z powodu niesamowystarczalności samego psychologizmu 
musi być również onotlogicznie odrzucony, 

Tak wise czysty pogląd /E/ yu którym świat jest rozważąny jako skła 
dający see li tylko z jakichkolwiek fizykalnych ostate znostek,jest nie 


do przyjecis$poniewaz jakości nie możemy odmyéleé precz,z chwilę gdy 
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gałką i żadnego "doznającego" 

materja martwa ma pierszeristwo przed żywą zindywidualizowanę,to mimo 
wszystko kiedy doznania rez sę,to się ich poprostu odrzucić nie da i 
fakt widzenia przezemnie 6 przez drugiego człowieka « to jest najwaž - 
niejsze + ozerwónego koloru,jest tak samo dobrym faktem,jak zjawisko 
Comptona,a może lepszym nawet,be do psychologizmu da się bez reszig 
sprowadzić fizykalizm,a odwrotność tego procederu - poza przyporządko” . 
waniami - jest niemożliwa, Tak zwane "epifenomeny" musiałyby być w ma+.. 
terjalizmie zupełnie zresorbowane,tak jak fizyka w ujecieu psyohologis- 
tyeznym,a to jest niemożliwe,bo żeby niewiadomo co ozerwonemu przyporząd 
kowywaé - czerwone pozostanie ozerwonem i koniec. Nie można zasłaniać: 
sie tem,że kiedyś go nie było - Go zresztą jest z punktu widzenia mona». 
dyzma i wobec bezsilności materjalizmu w stosunku do materji äywej,bar- 
dzo niepewnem,a nawet poprostu wykluczonem - były zawsze byty same w so 
bie cielesne i jakości w ich trwaniach - inaczej świat by nie istniaž, 
Z chwilą kiedy czerwone raz jest,musi być zadawalniająco,w związku z ca 
xoscig materjalistyozne:o systemu wyjaśnione, Obietnice zaś na daleką: 
przyszłość muszą być wykluuzone i dowód sprowadzolnosci wyszystkiege do 
fizyki musi być jako eksperyment myślowy,dziś,zaraz,natychuiast przepro 
wadzony; a wiadomo,že najidealniej speźniony program naterjalizmu nie 
jest w stanie zniszozyć jakości 1 żywego stworu,Jako organizmu, Którego 
trwańie one wypełniają, To jest pierwsza niemożliwość czystego poglądu 
fizykalnego,pomijająe problemy genetyczne: powstania życia i organizmów 
funkcjonujących i płodzących się z wyraźną celowością,która jest popros 
tu synonimem życia,a nie jego jakąś dodaną mu właóciwóścię: czysty chem 
mizm temu nie da rady, et 

Ale nie o to mi narazie chodzi - to sa problemy fizykalizmu zewnęt 
ranes główne są te,które powstają w samem łonie fizyki,na tle pojęć,im- 
plikującyzch rzeczy,pozornie w nich woale nie zawarte i wtzaczające wagy- 
stkiemi porami,wyeliminowanego pozornie tylko jake byt sam w sobiesobe . 
serwatora, 

Fierwszy punkt,to współrzędne Descarta, Jeśli mamy bodaj jeden puni 
osobliwy w przestrzeni,już jesteśmy właściwie poza poglądem fizykelnym ` 
czystym, Bo w istocie jak wyróżnić w Przestrzeni = wypełnionej elektrona 
mi w różnych konfiguracjach czy polami,albo jednem å drugiem - ten jeden 
właśnie punkt,pomijając już to,że każdy punkt,w którym znajduje się np. 
ele ktron,moglibyémy uważać wiaénie za punkt osobliwy, Ale na to nie mamy 
żadnego prawa,o ile nie posadziy w każdym elektronie obserwatora,a wpro 
wadzary go dopiero wtedy,jeśli umieścimy w nim jakié środek spółrzędnych 
obojętne jakiego rodzaju. 

Newton,zakładająć absolutny,niewiadomo zresztą jak szybko - w kasé 
dym rezie nie nieskończenie szybko i nie nieskończenie wolno - upiywaj&- 
cy czas i absolutną Praestrzeñ,znajdowal sig jeszcze we yggigdsie.czys- 
tym poglądzie /3/. Ale jak się okazało,przebywanie w nim byZo ezemé ztu 
cznem,opartem o niezanalizowanie pojedia absolutnegci jednej w istocie 
dwoistej formy Istnienia,której pojęcie wprowadziłem w pierwszej zaraz 
wersji mojego "główniaka" w r.1917,nie wiedzyo wtedy oczywiscie nie e te 
erji względności. Właściwie bez żadnych nawet fizykalnych rozwasarn pojęe 
cias Czasu i Przestrzeni jako absolutnem, ig przy głębszem wniknięciu w 
ich treséé,ne tle ich jednorodnościęnieskończonościeobojętności adh rr 
wej,w związku z względnością wielkości i ruchu,czems istotnie niepoję em 
jedynie ruch własny samego istnienia Poszwzególnego,lub jego części,jest 
dla niego samego ezemé bezwzględneme 
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Na fizyke możemy patrzeć jako na coś pozornie objektywnego, jako 
na zbiór formul,które stosujemy do rzeczywistości,nie zestanawiająe się 
co to właściwie znaczy,albo musimy się właśnie zastanowić nad znaczen 
niem jej stosowalności i zbadać co ona implikuje w stosunku do JUS goto 
wej aparatury matematycznej fizykalnej i do = w pewnym seneie przypadko 
wego w stosunku do fizyki właśnie - jej powstania, zapominamy boviem . 
często,że tak wzory navematycznesjak i instrumenty, to tylko przedłużone 
i uprecyzyjnione nasze cGiaża,któremi początkowo zarubsza ujmujemy natu- 
Tesco znajduje wyraz w prymitywnej pojęciowości poglądu życiowego na... 
tle danych bezpośrednich: zorganizowanych grup powtarzających sie jakoś 
ci dotyku wewnętrznego i zewnętrznego, Wszystkie nasze pojęcia fizykalą 
ne ~ jak i cala zresztę problemebyka różnych poglądów filozeficznych w». 
BR w tym poglądzie jakby potencjalnie zawarte, ZB 

Otóż jeśli tylko zastanowimy się nad interpretowalnościę formuł: fi 
zyki, - nie wnawiając w siebie,że to sy objektywnie,niezaleinie jakby 
od nas,istaiejace prawa - widzimy zaraz tkwiące w nich implikacje,ktö- 
ed de w sztucznym czystym poglądzie /3/ nie chcemy dostrzegać, I można 
yto ich w nim nie dostrzegać,dopóki miał on | pez taf ` 
odebrała mu już po części beorja względności, TARH fe ftf Się które 
miktofizykaj nazywam to faktem wpeizniecia od tyłu,oficjalnie przez 
front wyrzuconego obserwatora,w same równania fizyki. Pogląd /3/02y8ty 
był czystym tylko pozornie. Nosił on w sobie zarodki jakby tego nowotwo 
re,który go teraz - ku zadowoleniu antyiizykalnyon ontologów - tocay. 
Szdzę,że zamiast wmawiać w siebie możliwość utrzymania go w czystości 
60 jest zupełnie beznadzigne - trzeba nieczystość jego,czyli obecność 
ukrytego w nim obserwatora dobrze sobie uświadomić i - przy eałym dla 
fizyki szacunku = umieścić Ji tam w hierarchji nauk,gdzie miejsce jej:z 
punktu widzenia ogólnej ontologji przysługujest+zn.,jako tylko praybli- 
żony opis wycinka,czyli raczej kupjury Istnienia, koniecznej study gj&- 
wiskowej materji martwej,dla pewnego gatunku i pewnego rzędu wielkości 
stworzeń,z tem zažoženiemyže nie tylko dla nas złudą owa,ow byt fenome= 
nalny istnieć musi,ale że istnienie jego jest konieczne wogóle, Tu jed- 
nak natrafiamy na konflikt dwóch nieekończonościę aktualnej i postępo- 
wej - granicznej,a także nieskońepuności w małości i wielkości + dwa pre 
blemy absolutnie w żadnym systemie nierozwięzalne i w związku z zasadą 
ograniczoności,implikujęce ściśle zdefinjovane pojęcie Tajemnicy Istnie 
nia,które od strony logicznej jest implikowane również na zasadzie ogra 
niczoności,jeko istnienie pojęć pierwotnych i niemożność nieskończonego 
szersgu definicji, EE 

Pierwszym krokiem do tego prooederu,ktöry nazywam ontologizaeja fi 
zyki,jest dla mnie teorja operacyjna pojęć fizykalnych Bridgmana, preye 
czem można sobie wyobrazić taką-że sama teorję w sferze logiki, Ale teg 
rja te wymagałaby innego jej zrozumienia,niä przez swego autora, innej 
jej ontologicznej interpretacji, Pierwszym kbokiem byłaby 88ma, - nara” 
zie jeszcze świadomie operacyjnie w rozszerzonem znaczeniu nie inerpre- 
towana - teorja względnościg znaczenie rozszerzone rozumiem jako oparcie 
operacyjności o ogólniejsze postawy ontologiczne,s explicitnen wprowadze 
niem operatora-obserwatora, jako Istnienie Poszozegolne,ozyli żywy stwór 
cielesny,albo "zwierzę mierzace",jakbym nazwał człowieka,operującego fi 
ZYKGe 
Wprowadzenie względności czasu niby tylko jako funkcji szybkości - 
takiej niby czysto-objektywnej "bezosobowej" /w cudzysłowie bezpłoiowej 
ontologicznie,jednorodnej w znaczeniu fizykaj nem wielkości = połączone 
byte z wprowadzeniem różnych "ukła dów odniesienia”, które w ostatecznoge 
z sensem sa tylko - i to nie tylko popularnie = interpretowalne jako wie 
lość obserwatorów, Ale obserwator - pozornie bezcieleana fikcja niby ma 
tematyczna - zhienia się w operatora,działacza:; znaczenie jego pojęć st 
je się funkcją jego działań, A taki operator to już nie blady jak opła- 
tek i jek on cienki cień Istnienia Poszczególnego,żylko onoże samo,w ca 
tym swym ontologicznym majestacie, ; i 

Podczas gdy u Newtona =- niesłusznie z punktu widzenie ontologiczne 
go,2 słusznie z punktu widzenia niestety nie-do-utrzymania czystości po 
glađu /F/ = byłby właściwie tylko jeden układ entrée ebe d res? 
ta byłaby istnisła tylko w stosunku do niego - wybór był a" y . 


Ee 


go tylko już nadal trzymać - w teorji względności dosta- 
Pod pozorami czystości formuiy matematycznej w posta 
jako zmiennej niezależnej w stosunku do Czasu,który stał 
e go funkcją i w postaci wzoru transformacyjnego na rożne układy 
anisi La,obserwator wszedł w saue rownanis fizyci,zapoczatkowuj ge 
em wejściem uoperacyjuienie pojęć zasadaiczyon,tyon,xtoryoh "substra-. 
ty" dadzą się jeszcze ludzkim językiem opisad,a dalej jej ontologise =. 
oje i świadomie już nie-czysty poslgd /3/,który według mego mniemania = 
w czem zgadzam się z Wildonem Carr em - prowadzi w ostatnich konsekwen- 
k RAMY 
jest jakims,spadiym\z nieba,systemem ontologji, tylko 
jest takim wytworem naszym - coprawda ogólnie,nie co do postaci swej w 
danej epoce - koniecznym,przy zažoženiu,že operujemy znakami posiadaję= 
cemi znaczenia,jak powstawanie kłów i pazurów u pewnyoh gatunków zinke-: 
rzęt,przy założeniu ich migsozernoéci. To samo jest z matematyką 1 lor 
giką i ontologizacją ichsna tie ukoniecznienia pewnych wisáciowáci,któ- 
re za kontyngencję 88 narazie uważaneynie tym naukom nie ubliża, Tylko. 
musimy fizykę w jej rozwoju ostatnim fáczej rzeczywistoéciowo zinterpre 
tować i z tego faktu,że rzeczywistość zmusza nas do bezspośrednio;poglą 
nych kombinacji pojęć,przy wywaganiu opisywania 
czynić zaraz nowejęniepo- : 
jętej mete zy 1 przykłady widzę np.w te- 
orji bijel p stotelescwej konce- 
pcji funkcji "psi" profeBiazobrzeskiego. i a 
A zresztę niewiadomo,czy koniecznie ta włeśnie forma sformułowania 
praw fizykalnych jaka dziś obowigzuje,otrzyua się i nadal. możliwe,że: 
pogodzenie sprzeczności nastąpi na jakiejs innej drodze, Przedwezesne- 
ontologizpwanie wypadków epecjelnyènst.j.nadawante im zneozenia istotne 
ostatewäinej rzeczywistoéci,zamiast ogólnej ontologizacji jakiejkolwiek 
wogóle możliwej fizyki,moze dać rezultaty ujemne, | ; 
W teorji względności wprowadzono nowy system pomiarów Czasu i Prze 
strzeni w funkcji szybkości 1 nadano pojzciom tym trochę iane,względułe 
znaczenie; ale nie wyeliminowane - łącząc je w jeûne = samego pojęcia 
czasowości i przęstrzenności,tkwiących w naszem trwaniu i ciele,a dalej 
w naszej wizji świata, Przedwczesne wydaję mi sig powiedzenia takie, Ze 
"dane pojęcia tracą sens"; sens ich się w pewien sposób transformuje, 
przyczem w ontologioznem znaczeniu pozostaje właśnie cod stakego,pewien 
substrat wspólny operacyjnie różnych pojęć i to stanowi ich wspólhośćg 
može ten substrat nie jest tak matematycznie ścisły,jak któreś ze 
zeń oneracyjnych,ale teu niemniej konieczny,bo inaczej mielibyśmy 
czynienie - np, w wypadku długości - z dwoma zupełnie różnemi pojeciani 
w stosunku do dwóch sposobów jej mierzenias tymczasem wiemy,że many dwe 
rodzaje czegoś,mimo wszystko jednego, A samo pojęcie "operacji" nie jest 
znów tak proste,jakby się wydawało samym operacjonistom 1 implikuje po- 
prostu ni mniej ni więcej,jak całą ontologję ogólna,bo przecisf tej ope 
racji dokonywa #žúy osobnik w świecie heterji martwej,wśród innych osob 
nikéw; czysty pogląd #F/ jest w ten sposób "zbrukany" /w cudzysłowie/ 
ze szczetem. Hiema absolutnej wzajemnej reiatywizecji dwochyezy więcej 
pojeds musi się ona odbywać w stęsunku do jakiegoś substratu, Lub popros 
Lå jedno z nich jest tym substratem,ktory określamy przybliżenie lub 
przez ukazanie,w zwięzku z pogl dem £yciowym,lub bez:.osrenio dansmi na- 
szej Świadomości, Teorja operacyjności implikuje oabserwatorasoperatora 
zupełnie wyrainie,bez zameskowania,ale explicitnie go nie stawia w spo- 
aéb ontologiezny,t.zn.w związkach rzeczywistych wétòd całości Istnienia. 
Musi on być przyjęty,jako stały zanawiasowy element konieczny poglądu 
fizykalnego,który przez to traci swój charakter paeudio-objektywności ab 
solutnej,ostatecznejęktórego utrzymanie przy dzisiejszem wymuszeném na 
fizyoe jej samouswiadomieniu,bytoby ozezym werbalizmem.m/ Vrog czystego 
fizykalizmu,którego pozorne niegdyś pokonanie byžo zżudnym tryumfem mate 
rjalizmu,znejduje się już wewnątrz fortecy, 


m/. Kiedy pisażem te eiows nie znażem jeszcze kaiążki ridgmana "The na 
ture od physical ecience",w której te rzeczh(się/jużyzaznaczająe 
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Łaznacząm, že tu nie chodzi o popularne przedstawienia nowej fizyki, 


które maja n Å fałszować ozyeto-fiz ay kaing abstarakcy jaość teorii: żę 
popularne przedstawienie jest rzeczywistosc tg intefpretaeję róunan, 


požaczonych z nią że tak powie kolineacyjnie,na jednym peku linji: beg 
zupežnego połączenia nitkemi odpowiednich in do kencepcji z en erwab- 
lami nie bykoby teorji fizykelnej,tylko fant aBtyczna,niesprowad Spina Ma- 
tematyczna fikoja. Jaki Lekokwiek czżony pośrednie bę eda musiały być win- 
terkal] owane lagi wy i rzeczywistość a for muky ^ wszystko jedno jaki będzie 
tem pomost + jakiś być musi byle nie w tym wypadku red Rr HZ Ar d wtedy 
lepiej zająć się ontologjasnië niby w zakresie czystej fizyki tajnie ja 
przeprowadzać, Inaczej as tylko funke p o pewnych własanościać ih, mona je 
tworzyć na funty, 

Tak zwana "wielość systemów ozasowych",która bez lec gitymacji obser 
watora i bez explicitnej wielości geben "pe roipie ent-eventów" che ia? 
przemycić de swojej podziwu godnej; Lec z dzikiej ontologji,Thitehead,nie 
da się udowodnić w obrębie samej fizyki, elegante wziął ja poprostu z 
teorji względności,zdzie odegrywa ena 3 Ts iypotezy „ratunkowej wobec 
uwzględniającege czas i przest n działenia szybkości - wzigz 1 we 
na-bylé-jak w owe system, TO miałem p by mość skonstatować niesales« 
nie od podobnego zarzutu,ktöry znajduje + w kryt “yee Whiteheada przez 
Joachima vide taljnanná. Czas Newtona mógł sobie piy nad nis-mierzalnie 1 
zjawiska działy sig w nim i jednoczęśnie i By W 2dym razie w obu wy 
padkach jednoznacznie,czy kto je obserwowaz, T $ była to fikoja,ale 
fikej względnie konsekwentna, 

W "gzystej" naturze niema 1 nie może być Su niby ezyate 
i dne perjodyczne procesy,ale nie ma oyferblatów ] użkami 1 w Gzy: 
iyu poglądzie /Y/ nie ma kto ich odczytywać, guia awd 

tnie inna nif w systemie Newtona, gdzie tež w ostatniej ostate 

ua fizyki bez obserwatora-operatora i bez mierzeniag ele nie 

wielości obserwatorów, jest jeden jedyny teoretyczny, któr ego té RE 

sama jakby eliminuje: rozpiywe sie on w całości War echświata, jak jakieś. 

penteistyezne bóstvo,lub t.zw. "podmiot transcendentelny®, t 

Drugie źródło koncepej i wieloś ici systemów czasow ych znajduje sięw 
ideji wielości żywych osobników,czyli obserwator ów=operatorów, i 

interpretacja tego pojęcia jest zrozumiała. - twierdzę aat ende S. 50 

ria Whiteheada przecinających sie systemów czasowych jest absolu e 

pesoka. gay wielość tę pojmiemy nie jako wielość trwaú samych dle siebie 

jako takich,ezyli jedności osobowości identycznych w trwaniu,do których 
doczepismy najpierw zegarki,a potem systemy ezasowe, jako fizykalny abet 
rakcję,opartą na koncepcji poprzedniej, 

Cała niepojętość tegrji względności w obrębie samego poglądu YAYA 
staje się łatwo zrozumiała,gdy nademy jej to znaczenie,wynikające z jej 
ziezeprzeczalne j genezy, laže Einstein nie doszedł tę prod do swej 
cepoji,niczego nie dowodzi. On znajdował się w oz ystej fizyce i w jej 
rębie przeprowadził "czystkę",t.j.konsekwentną transformację niepojęty | 
absolu tnos ici Czasu i Przestrzeni: wykazał w odrebie samej fizyki,że à 
lutność nie da sig utrzymaó,a tem v hrp wyszedł naprzeciw ontelogji ‚xt 
rej le ep twierdzeniem jest stwierdzenie wielości oielesnych 080 
wości we Wszeché jwiecie,która to konsekwencja prowadzi według mnåé dalej, 
do konsekwentnego vyeliminovania Materji Martwej Jako takiej,przez mod 
wodé otrzymania jej z tych,niesprowadzalnych do materjalnyeh Syst: emów, € 

uLiesBnych, rozcigg:? ayen osobowoSci,na tle zasady Wielkich Liczb, 

W ten sposó jb - przez ontalogizację samej fizyki;,zapoczątkowaną w 

orji wzgledno$oi i teorji operacyjnej jej pojęć - zbliżamy się,w związki 

PA eliminacją nie dających się konsekwentnie utrzymać poglądów;,do jedynej 
e możliwej realistycznej ontologji,ktéra zdaje się być monadysm = oo: żywiś 
ma nie idealistycany,bo to jest rzecz względnie bardzo tania,jak wszelki “© 
41601 idealizm, tylko realistyezny,bijologicznys w tem znaczeniu monadye 
TU, jedyng prawdą objektywną adekwatną o świecie będzie deskryptywna bijolö 
gja,a fizyka - opisem koniecznej study. 
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Jeszcze jaskrawiej występuje problem obserwatora i operatora w mi- 
krofizyce w związku z explicitnem wymaganiem brania pod uwagę tylko te- 
60,00 jest obserwowalne,przy jednoczesnej zupełnej nieogladowoáci ewan tu. 
alnej odpowiedników niezwykle zawiłej i fantastycznej - z puńktu widze-- 
nia jej interpretowalności - aparatury matematycznej, Naprawdę obserwo- 
walne są tylko nasze przeżycia w związku 2 tem,co się naprawdę w dookol- 
nym świecie dzieje,tylko nie w tej postaci,w jakiej to się nam w życiu'i 
w fizyce przedstawia, Fozatem istnieje przyporządkowany przeżyciem tym ` 
świat eymooli,ktorych znaczenie coraz bardziej sig odrealnia,a stosunki- 

d mniejezych poreji obser. 
Vi 3 Wyp zbyt dalekich wniosków z faktu nie» 
mo.no8cl jednoczesnego wyznaczenia dokładnego enia i szybkości;czy 
czasu 1 inpulsu,» ostatnio nawet kugdej z wie | 
jest faktem bardziej pocieszujycym,y jako dowód 
minizmu mikrofizyki - doprowadziło do koncepeji 
w każdym razie w pewnym Bye rekin.senu e materja 74 
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gi 
wych rozciągłości odrednych w ruchu, /wüsystio 
fal,czy nawet pols wystarcze,ze z nich składa sie 
rja/ poruszających się dówolnie,mających jakieś 
zawsze pravo wyboru,co staje sis jeszcze driksze.dedli 
le każdego elektronu sięga w nieskończoność 1 11086 
wzrasta z ilością mających być opisanemi elektronów 
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Cou rie 


„Chodziło tu o statys- 
wy:ilaru operowaka, o 
oł w d nie u, Ale od niemoz- 
| 9 bry ch rozcięgłości i 
rachunku prawdopodobieństwa do objektywnie niezdeterminowanych cząstek 
jest - a w każdym razie powinno być - je: s bardzo daleko, dé 
Zupełnie zadawalniająca zdah sie być hypoteza o oberwatorze,który, 
stwarzając warunki obserwacji na tle małości i ostateczności - przynaj «> 
uniej dla nas - badanych elementów,2mienia przytem uktad bedanya Ale. to 
razi nawet idealistyesnych fizyków w typie ue chowskim,którzyboy radzi wi». 
dzieć tylko rozktadalne na jakości przeżycia i niewiadomo jak istniejące 
organizmy i ich wytwory: instrumenty i ion niepojęte odoz tywanie,wszyst- 
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ko jako bezosobowe grupy jakości;a dalej chyba według jakiejs nowej "hars 
monj i przedustanowionej" przyj ane im grupy nieniedomo skąd wzię- 
tych = też kombinacje jakose Nie + tak nie nožná: obserwator 
ie tj 28 n poprostu rozsiadł 


d 
"re w system jaktejé ogólnej ontologji,prawdopodobnie monadystycznej, 
i Grac sie z niej zrobić to, ozem ona z założenia być nie NOŽE s t.j HA 
mowystarczającą ontologjå. Nie będę wchodził tu w krytykę oetatniego zato 
enia; widzimy tego jawną karykaturę w poglądach wiederczyków i behaviory 
tów amerykańskich: wychodzi się z psychologizmu,aby następnie zanegować 
nieszczęśliwą "drugą jažú" i pozostać w jakiuś sclipeyémie,w którym nie» 
wiadomo skąd bierze sie język 1 nawet możliwość nieskoñczon@j ilości róż- 
ných kalkiulöw,a wazyètko rezem tiomaczy się fizykolnie,uznajqo jawny non 
sens sprowadzalności wzajemnej poglądów: fizykalnego i psychologistyczne£ 
Czy zamiast tego "true owego" rozwiązania «ie lepiej stworzyć jekimé wsp 
nym wysiłkiem jedną realistyczną onotlogje,w której różne pozorne sprzecz 
noúci znelazłyby swoje zupełne i ścisłe przytem uspokojenie, Nie chodzi o 
tozw,"xonstruxeje" w rodzaju BaRussella i to częściowe,tylko o to w co - 
używając słów James” Ward’a - moglibyśmy "racjonalnie wierzyć " = "ratio" 
nally believe",nie marząc,wobee nieskończoności świata o absolutnym empi- 
ryzmie,ktory tet wspiera się e nie-empiryczne = ale też nie t,zw.popular- 
nie i pachnące jakiemé objawieniem "apriorgozne" = tylko ogólno-ontologi- 
A ; a vi YA 
— EMIT HY A jedowitego problemu determinizmu absolutnego i 


| mir najduje się już w koncepcji monadystycznej, Jesli koncep- 
vir ąda aa LE A zpoć 1 lub niezgodę radykelnę 2 absolut 


Gia ta zawiera nieuleczalne sprzecypoes: 14 rady kal — 
e e pewnemi wynikami neuk ściszycH,neleży Ju Taz przezwyciężyć å nå —— 
odrzucić między rupiecie. Dotąd nie zostało to udowodnione i według je ug 
nie będzie, Jakiś najprostszy element świata przyjąć masimy,przyczem 


żdej absolutnie koncepcji kwestja nieskończoności aktualnej pozostaje 
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nierozwiązana, Jeśli przyjmiemy zu element aonadg,czyli Istnienie posz- 
ezegölne,odpadaYodrazu niesamowity koszmar absolutnej przyczynowości w 
Materji iiartwej,który w obrębie ‘Samej fizyki sprawił tyle kiopotus de: 
niektorzy uznali za stosowne przyezynowodd wogóle ziekceważyć,jak n»ps' 
praski fizyk Frank z Wiener-Kreisu; dostajediy 

terminizm 


Jak niezupełnie dokładna ; 

między Lywemi stworani takie, jakie 
bijologil deskryptywnej częściowo, do 
mu sprowadzalnej, Pozatem jest ty 


jest nonsensem, Y żystego poglądu /W/yozy 
w rzeczywistym dla danego rzędu wielkości Ietnień PFoszczegöluych,ozyli 
monad, nie ma objektywnego “albo~albo"s jest tylko tosco własnie jest,a 
nie co innego,tak jak w świecie bijologji i ograniczonej wolnej woli, o 
kle patrzymy w przeszłość, Przyszłość pozoetaje zawsze w peuwnycaswzgled- 
nie drobnych wymiarach niezdecydowana,niezdeterminowana, jeśli założymy s 
że świat jest zbicrowiskiem walczących ze sobą o byt stworzeń ŻJWYCAZ: W 
którem to zbiorowisku - dzięk zasadzie Wielkich Liezb - stwarzają się: - 
na pewnych odcinkach porz4dki częściowe,czy to świata materjalnego,czy 
to bytu społecznego,które my za absolutne przyjmujemy, Dotyczy vo powta- 
TEGA zarówno porządku przyczynowego Materji Martwej,jak i porzędków sku- 
pisk monad jednego getunkus ustrojów spoZecznych,kiore,zuypostazowane, na 
bierajq t&jemnniozego,uetefizyoznego znaczenia, eh EN 

Topco tu przedstawiłem jest to szkic tylko pewnego ciągu myslis- Mag 
jednak wrażęnie;że niezaležnie od tezosczy ktoś się zeadze z moim argu- 
mentem,czy nie - sam temat w tem ujęciu jest wart dyskugjięw celu wydoby 
cia zeń konsekwencji ostatecznych,które stanowię o wartosci danej koncep 
eji,konsekwenoji,o które dziś,pod złym wpływem atmosfery tyuczasgovoáci 
nauk ścisałych,nikt przeważnie w onbologji nie dba, => 
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